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westia Gdynia -- laisk. 


W dniu 29 ub. m. rozpoczęły się w Ge- 
tewie obrady końcowe komitetu rzeczo- 
Zadawców, zajmującego się zbadaniem 

westji Gdynia — Gdańsk. Na żądanie 
Oomitetu obie strony wysyłają swe de- 
egacje. W skład delegacji gdańskiej 
Wchodzą: radca senatu Bittner, nadrad- 
cą Ferber, dr. Feiser, dr. Schimmel (Ra- 
a Portu) oraz dr. Chrzan (lzba Han- 
lowa). 


Jako podstawa obrad służy uchwała 
ady Ligi Narodów z dnia 10 maja br., 
*wierdzająca obowiązek Polski do peł- 
nego wykorzystania portu gdańskiego, 
dotychczas jak twierdzą władze 
edańskie — praktycznie nie załatwiona. 


N 


Jak zaznacza prasa gdańska istnieje 
nadzieja, że opinia komitetu wydana 
będzie w dniu 10 września br. Zostan.e 
Ona następnie przedłożona Wysokiemu 
-omisarzowi L. N. w Gdańsku. który 

Westię tę rozstrzygnie. 
W związku z tem „Danziger Neueste 
achrichten* stwierdzają. że Polska bu- 
dując port w Gdyni własnym kosztem 
żąda, aby za rozbudowę portu gdańskie- 
'g0 płacił tylko Gdańsk. Od 12 lat Polska 
ze swojego budżetu nie nie wydała na 
Dort gdański. W broszurce reklamowej 
olskich Kolei Państwowych podkreśla 
nę że opłaty portowe w Gdyni są niż- 
EA aniżeli w Gdańsku. Organ niemiec- 
m. harodowców zaznacza, że broszu- 

Jednak przemilcza fakt, dlaczego port 
Sz zmuszony jest do pobierania 
że sat opłat. Dalej pismo podnosi. 
trobei stale wskazuje na to, iż płace 
Ide sę „az taryfa spedytorska w 
śsdnak A” lod a w Gdańsku. Tak 
żana o 25% BR sz sw 
ska jest taryfá mini eh taryfa gdań- 

nimalną, wypisana 

tylko na papierze. Pobiera się w Gd 
Stale stawki o wieie wyższe. ra 
sY gdańscy natomiast mie są drożsi niż 
fa Gdyni. Podkreślić należy również 
Skin, że wydajność pracy w porcie gdań 
Giza: wyższa, ze względu na to, iż 
_Dosiada bardziej wykwalifiko- 

Siły robotnicze aniżeli Gdynia. 


Cytow 
Sr w RAP i 
Suańsk, Kore organ zaznacza, że port 


zupenie h r względem technicznym 
Wanym na właz M portem, rozbudo- 
Pożyczek. Gdynia koszt przy pomocy 
ua koszt Państwa yPUdowana została 
tem został zy Przyczem handel cu- 
; agazynów ipige do wybudowania 
le Się w d pd Gdyni, Wszystko to dzie- 
Zdafiskiefn «ta, utrudniania portowi 
a mu zzo RE pracy i uniemożliwie- 
0 zsa że Życia. Sprzeciwia się 
otych traktatu wersalskiego oraz 
czasowym decyzjom. 


Podając te zresztą jednostronnie przed 
Awione szczegóły materjału,  oprazo- 
os przez komitet rzeczoznawców, 
Z gdańska przechodzi zupełnie do 

rządku dziennego nad politycznęmi 
losunkami polsko-gdańskiemi, które w 
OStątnich czasach były z winy Gdańska 


Wane 
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Zjazd „stalowego hełmu“ w Berlinie 
owacyjnie wita Hohenzollernów. 


W Stahlhelmie odrodzą się Niemcy cesarskie. 


Berlin. Manifestacije Stahlhelmu z 
okazji ziazdu ogólno-państwowego do- 
szły w niedzielę, w trzecim dniu, do kui- 
nvnącyjnego punktu. Około godz. 10 ra- 
mo na olbrzymich polach w Tempelhofie 
zgromadzonych było już około 190.000 
Stahlhelmowców, przybyłych z wszyst- 
kich stron państwa. Przemarsz i usta- 
wianie tej olbrzymiej masy trwały kilka 
godzin i rozpoczęły się już w nocy. Sa- 
mochody ciężarowe, przybrane zielenią 
i udekorowane sztandarami cesarskiem: 
zwoziły wojska z koszar. Umunduro- 
wanie į wyćwiczenie oddziałów nie od- 
różniały zewnętrznie Stahlhelmu od re- 
gularnej armii. : 

Na honorowej trybunie zjawili się w 
gtdzinach popołudniowych dwaj wodzo- 
wie Stahlhelmu: -Seldte i Duesterberg. 
Obok nich witano ze specjalnemi honora- 
mi b. kronprinca, jak: przedstawiciela b. 
cesarza. Prócz kronprinca zjawili się 
członkowie domu cesarskiego Hohen- 
zollernów i innych niemieckich rodów 
panujących. Specjalnie owacyjnie wita- 
no również v. Papena, który przybył w 
towarzystwie szeregu ministrów ze swe” 
go gabinetu. Zjawiła się również gene- 
ralicja dawnej armji z marszałkiem pol- 
nym v. Mackensenem na czele oraz licz- 
ui generałowie Reichswehry. 

O godz. 12 w południe płk. Seldte wy- 
głosił ' przemówienie, transmitowane 
przez megafony, do wszystkich oddzia- 
łów i do publiczności, wypełniającej try- 


bany. Przemówienie jego nosiło charak- 
tej wyłącznie wewiuętrzno - polityczny 
przyczem sensacją było stwierdzenie, iż 
po raz pierwszy rząd w Niemczech znaj- 
duje się w rekach gabinetu, który gwa- 
rantuje zupełną realizację programowych 
postulatów Stahlheimu. 

Następnie drugi przywódca Stahlhel- 
mu Duesterberg dokonał inauguracji no- 
wych sztandarów. 

Defilada, która rozpoczęła się póź- 
niej, trwała siedem godzin. Przedelfilo- 
wało około 800 sztandarów na czele ty- 
luż oddziałów Stahltnelmu. 

Zaznaczyć naieży, iż niedzielna uro- 
czystość, która byłe punktem kulmina- 
cyjnym zjazdu, poprzedziły popisy spor- 
tewe, rozegrane w S:adjonie berlińskim. 
w czasie których doszło do specjalnej 
manifestacji Stahlnelmu na cześć Reichs- 
wehry. 

i s% 

Po zjeździe Stahlielmu w kołach po- 
litycznych utworzył się pogląd iż rząd 
Papena zamierza przystąpić do założenia 
własnego stronnictwa, opierającego się 
e kadry Stahlhelmu. 

Z kół Stahlhelmu oświadczają, iż nie 
chodzi o stronnictwo w zwykłem tego 
słowa znaczeniu, ale o organizację po- 
nadpartyjną, która współpracować bę- 
dzie z rządem dla dobra państwa. Rząd 
v, Papena przygotował zresztą grunt 
pod założenie takiego stronnictwa, 
zwalniając uprzednio wszystkich landra- 


Wstąpienie z rządu 2 ministrów: 


skarbu i komunikacii. 


Warszawa. Dnia. 5 września minister 
skarbu Jan Piłsudski i minister komunika- 
cji inż. Alfons Kiihn zgłosili na ręce P. Pre- 
zydenta Rzplitej prośbę o zwolnienie ich z 
zajmowanych urzędów. P. Prezydent Rzpi:- 
tej przyjął zgłoszone dymisie i jednocześnie 
zamianował prof. Władysława Marjana 


Zawadzkiego ministrem skarbu i inż. Mi- 
chała Butkiewicza kierownikiem Minister- 
stwa Komunikacji. Dekrety nominacyjne 
podpisane zostały przez P. Prezydenta 
Rzplitej w Spale w dniu 5 września w go- 
dzinach wieczornych. 
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tak zaosuzone, że musiały one niewąt- 
piwie wpłynąć na stosunki gospodarcze. 

Trzonem zagadnienia nie są bynaj- 
mmięj różnice opłat portowych w (idań- 
sku i Gdyni ani taryfy spedytorskiej, 
czy urządzenia. portowe. Porozumienie 
pojsko-gdańskie uzalężnione jest całko- 
wicie i iedynie od stanowczego zaniecha 
wa wzmagających się hec nacjonalistycz 
nych na terenie Wolnego Miasta, zagra- 
żających życiu i mieniu Polaków, prze- 
bywających w Gdańsku, bądź stale, 
bądź dla załatwienia interesów handlo- 
wych. Gdańsk wymaga wykorzystania 
przez Polskę portu gdańskiego a nie daje 
gwarancji bezpieczeństwa i chociażby 
lojalnego odnoszenia się w stosunku do 
obywateli polskich. 

Pozatem możnaby przytoczyć cały 
szereg represyj gospodarczych, jakie 
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stosuje polityka urzędćéw gdańskich wo- 
bec obywateli polskich np. niewspół- 
mierny do faktycznego stanu rzeczy 
wymiar podatków, ciągłe restrykcje w 
wykonywaniu rzemiosła przez Polaków 
i ustawiczny bojkot towarów pochodze- 
nia polskiego. Prawie we wszystkich 
sklepach spotyka się napisy „popierai- 
cie rzemiosło gdańskie" „kupujcie to- 
war gdański“. 

Wobec obecnie toczących się obrad 
komisji rzeczoznawców w Genewie, 
podkreślić musimy » całą stanowczo- 
ścią, że polepszenie wzajemnego sto- 
sunku Polski i Gdańska zależne jest ie- 
dynie Gdańska, od tego czy GGidańsk 
zrozumie, iż nie Berlin i gospodarczo 
zdezorganizowane Prusy. Wschodnie, a 
jedynie Polska może być podstawą je- 
20 rozwoju i dobrobytu. 


płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 ge. 
Na pierwszej stronie 80 groszy 


tów, posądzonych o mieprawomyślność 


wobec obecnego regimu. 
Na specjalnej konferencji Stahlhelmu, 


t 


odbytej w ramach zjazdu, otrzymali już 


przywódcy tej organizacji osobne dy- 
rektywy, polecające im współdziałać z 
organizacjami stronnictwa v. Papena. 


„W murach Fryderyka W.* 
Również w Poczdamie odbyły się na 


temtejszem lotnisku wielkie manifestacje 


Stahlhelmu. 20.000 - Stahlehmowców 
przedefilowało przez rynek w obecności 
ks. Oskara i ks. Eitel Fryderyka. 
mistrz miasta powitał „Stahlhelmow= 
ców“ słowami:. „W murach Fryderyka 
Wielkiego. 


Co sądzą we Francji o zjeździe? 


Paryż. „Temps* pisząc o wielkiej 
paradzie Stahlhelmu w Berlinie zazna- 
cza, iż jest ona stwierdzeniem w spo” 
sób brutalny woli Niemiec odzyskania 
charakteru państwa militarnego, dla 
którego armia stanowi jedyny argument 
polityczny a wojna jest celem przemy- 
słu narodowego.  Niebezpieczeństwoe, 
zagrażajace pokojowi tkwi przede- 
wszystkiem w stanie umysłów w Niem 
czech nastawionych przeciwko  wszel- 
kiej polityce pojednania i zbliżenia, 
przeciwko wszelkiej szczerej współ” 
pracy międzynarodowej. W konkluzji 
„Temps“ zaznacza: parada Stahlhelmo- 
wców pozwala zrozumieć istotny sens 
i znaczenie demarche niemieckiej na 
rzecz zrównania zbrojeń. 


Bawarczycy tęsknią do monarchii. 
Berlin. Równocześnie z berlińskiemi 


nianifestacjami Stahihelmu odbyła się 


w górnej Bawarji w miejscowości Ai- 
ciach uroczystość z okazji 700-lecia po- 
wstania bawarskiego księstwa pod her- 
bem Wittelsbachów. W manifestacji tej 
wzięło udział 10 tys. osób. Obecny był 
również b. kronprinc bawarski Ruprecht, 
oraz przedstawiciele szlachty bawar= 
skiej. B. kronprinc Ruprecht wygłosił 
przemówienie przyjęte owacjami na 


Bur-' 


cześć b. domu panującego. Przemawiał” 


również znany przywódca związku 
chłopskiego w Bawarji dr. Hein, który 
wyraził nadzieję, że wkrótce na tronie 
bawarskim zasiądzie znowu reprezenta* 
cja dynastji Wittelsbachów. 


Obfite żniwo katastrof samochodo- 
wych we Francji. 


Paryż. W ciągu sokoty i niedzieli 
wydarzył się we Francji szereg cięż- 
kich wypadków samochodowych, wsku 
tek których zginęło 11 osób, 23 zaś od- 
niosły ciężkie obrażenia. 


— 


RNOŚLĄZAR 


- Szwedzi zgotovali flocie pelskiej niezwykie 
serdeczne przyjecie. 


Warszawa. Przed samem  przyby- 
ciem eskadry polskiej (składającej się z 


krążowników „Wicher“ i „Burza“, oraz 
łodzi podwodnych „Wilk“, „Ryś“ i 
„Żbik*) do Sztokholmu, prasa szwedz- 
ka zamieściła szereg majżyczliwszych 
o tem notatek. Kiedy eskadra nasza 
stanęła w porcie sztokholmskim, najpo- 
ważniejsze dzienniki szwedzkie powi- 
tały ją entuzjastycznie. 

Dziennik „Dagens Nyheter* z dnia 
27. sierpnia br. pisze: „Gościmy u siebie 
polską flotę wojenną. Okręty przybyły 
wczoraj o 8 rano i 
Szwecji 21 strzałami. Baterja zamkowa 
natychmiast odpowiedziała na ogień. 
Całe miasto udekorowano chorągwia- 
imi. Okręty, które Polska do nas przy- 
słała, są wspaniałe, niektóre z nich są 
zupełnie nowe, a „Burza“ odbywa te- 
raz swoją pierwszą podróż. 

Entuziastyczne głosy o flocie polskiej 
ukazują się nietylko w prasie stołecz- 
mej, ale i w prowincjonalnej, przyczem 
pisma podają zdjęcia wszystkich pol- 
skich okrętów, bawiących w gościnie 
szwedzkiej. 

Tak więc np. AGotebokys. Handelsti- 
dning* w obszernym artykule, ilustro- 
wanym zdjęciami „Wichru* i „Wilka“, 
m. in. pisze: „Wyżsi oficerowie polscy 
EERME SLT DE OGS PERE EAE TTE ZYC PERONIE TT 


REY Piecucha zostali wywiezieni 
z Bytomia. 


5-ciu ułaskawionych hitle- 
rowców, skazanych za zamordowanię 
Piecucha, przewieziono w sobotę nad 
ranem w zupełnej tajemnicy z Bytomia 
do. więzienia w Strelitz. W Bytomiu i 
okolicy panował spokój, wobec tego cof 
nięto nadzwyczajne zarządzenia policyj- 
ne. Prasa hitlerowska zadowoliła się 
słabym protestem i więcej już tą sprawą 
się nie zajmuje. Według ogólnego prze- 
konania-sprawa-morderców ;przekazana.|. 
zostanie do sądu zwykłego celem prze- 
prowadzenia: rewizji procesu. 


„ Berlin. 


Śmiały rabunek banku. 

Chicago. 8 gangsterów (przemytni- 
ków alkoholu) wdarło się do gmachu de- 
pozytów bankowych, w którym znajdo- 
wały się skrytki. Złodziejom udało się 
steroryzować 10 urzędników, których 
przetrzymali przez 14 godzin w zamknię- 
ciu. Sami zaś bez pośpiechu otworzyli 
za pomocą najnowszych narzędzi, 350 
skrytek i opróżniwszy je zbiegli, War- 
tość skradzionych przedmiotów szacują 
na przeszło 250 tys. dolarów. Złodzieje 
posiadali rękawiczki, by zapobiec rozpo- 
znaniu odcisków palców. 


powitały stolicę 


AA A, 


piore, zawdzięczają służbie podczas 
wojny. ; 

Żegnając flotę polską, prasa stołecz- 
na pisze o zbrataniu marynarki polskiej 


Warszawa. Dnia 5 bm. pod przewo- 
dnictwem prezesa Rady Ministrów Alek- 
sandra Prystora odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem rozpatrywa- 
no i uchwalono szereg projektów rozpo- 
rządzeń P. Prezydenta R. P. z mocą u- 
stawy. M. in. Rada Ministrów przyjęła 
następujące projekty rozporządzeń: O 
ustroju adwokatury, w sprawie zmiany 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 
6 marca 1929 o ochotniczych lotach ćwi- 


są doskomałymi oficerami marynarki, a 
doświadczenie swoje, nieraz drogo oku- 


i szwedzkiej, które są ożywiornie tą sa- 
mą ideą utrzymania pokoju i neutralno- 
ści na wodach Bałtyku. Okręty polskie, 
eskortowane przez szwedzkie okręty 
wojenne, żegnały w porcie sztokholm= 
skim tłumy publiczności. 


Nowy ustrój o adwokaturze uchwaliła 
rada ministrów. 


czebnych, o służbie w wojsku podofice- 
rów i szeregowych oraz w sprawie zmia- 
ny rozporządzenia Prezydenta R. P. z d. 
7 marca 1928 r. o podstawowych obo- 
wiązkach i prawach szeregowych mary- 
narki wojennej. Ponadto Rada Mini- 
strów powzięła uchwałę o tymczasowem 
stosowaniu projektu dodatku do konwen- 
cji francusko-polskiej z dnia 24 kwietnia 
1929 r. oraz załatwiła sprawy eaen 


sabja 


POZY s 


Hitlerowcy nawarzyli piwa, a at każą 


W związku z wiadomością o napa- 
dzie na konsulat polski w Opolů prasa 
niemiecka donosi, że wiadomość o napa- 
dzie była wynikiem rzekomo fałszywych 
zeznań, stojącego na straży przed gma- 
chem konsulatu policjanta Christa. Ów 
policjant rzekomo w przystępie zamro- 
czenia (?) umysłowego (!?) sam się po- 
strzelił, a dla usprawiedliwienia tego 
faktu wymyślić miał wiadomość o gro- 
żącym napadzie na gmach konsulatu i 
postrzeleniu go ze strony napastników. 


Wedle doniesień prasy niemieckiej wy- 
nik wspomnianych dochodzeń został już 
zakomunikowany generalnemu konsulo: 
wi w Opolu. 

Całe to wyjaśnienie brzmi mocno 
niewiarygodnie. Trzeba chyba przy te- 
go rodzaju „wyjaśnieniu“ przyjąć, że po- 
lcjant pełniący służbę pod konsulatein 
był albo pijany albo umysłowo chory. 
Wygląda to wszystko ma tuszowani: 
wielce nieprzyjemnego dla władz ze” 
mieckich zajścia. 


TELEGRAMY. 


-Depesza z Wyspy Niedźwiedziej. 

Warszawa. W tych dniach nadesrta! 
na ręce Pana Prezydenta R. P. depesza 
treści następującej: * „Polska ekspedy* 
cja polarna przesyła z okazji rozpoczę- 
cia badań naukowych na wyspie Nie- 
dźwiedziej wyrazy hołdu“. 


Otwarcie międzynarodowej konferen- 
~ “cji w Stresie. 


Stresa. Odbyło się tu wczoraj uro- 
czyste otwarcie międzynarodowej kon- 
ferencji w sprawie finansowo-gospodar- 
czej odbudowy Europy Środk. i wscho* 
dniej. Otwarcia konferencji, w której 
reprezentowanych jest 15 państw, doko- 
nał przewodniczący delegacji francuskiej 
Georgers Bonnes. > 


Armaty na licytacji. 

Paryż. Dziś odbędzie się w Fontai- 
nebleau leytacia, ayta wionych na 
zęda: nisterst w 
ar" A RIA i 7 ŻY nai 
starego typu. Ostatnia tego rodzaju li- 
cytacia odbyła się przed wojną. Wów* 
czas za 30 ton armat jeden z kupców 
zaofiarował sumę 20 franków. Ponie* 
waż nikt nie oferował więcej. kupiec o- 
trzymał 30 ton stali i bronzu za 20 fran- 
ków. 


550 ciężko chorych po zdrowie do 
Lourdes. 


Paryż. Onegdaj udało się do Lour- 
des 4.200 pielgrzymów z Rouen i Hav- 
u. Nigdy jeszcze pielgrzymki z Rouen 
nie osiągnęły tak wysokiej liczby u- 
czestników. Wśród pielgrzymów znaj- 
duje się 550 ciężko chorych. Pielgrzym- 
kę prowadzi arcybiskup z Rouen. 


Woda gorzka „Francjszka Józefa" — jest | 
wypróbowanym Środkiem przy zaburzeniach 
w trawieniu, bólu żołądka i zgadze. 
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Nadzieja zakończenia strajku | 
naftowego. 


Borysław. Wojewoda twowski dr. Ro- 
Źniecki, który wyjechał na teren zagłębia 
naftowego, zetknął się z przedstawicielami 
związku naftowego i ugrupowań robotni- 
czych. Wyczuwa się tendencję do zażegna- 
nia konfliktu. Z jednej i drugiej strony istnie- 
ją dążenia do rozpoczęcia rozmów. Na ca” 
łym terenie zagłębia naftowego panuje zu- 
pełny spokój niezakłócony żadnym incy= 
dentem. 


Generał Czang - czun = czang 
zamordowany. 


Paryż. Onegdaj w Czinanfou zamor- 
dowany został ostatni z wielkich wo- 
dzów chińskich generał Czang - czun* 
czang w chwili gdy wsiadał do pociągu, 
udając się do Pekinu. Generał żegnał 
się właśnie na dworcu ze swymi przy* 
jaciółmi, gdy z odległości kilkunastu 
kroków dwóch młodych Chińczyków 
dało dwa strzały. Jedna kula ugodziła 
śmiertelnie generała, druga jego sekre- | 
tarza.  Zamachowców aresztowano. 
Czang - czun - czang był przez czas 
dłuższy absolutnym władcą wielkiego 
terytorjum między Szanghajem a Pee 
kinem. 


Samolot spadł na ulicę. 


Mediolan. Samolot cywilny pilotowany 
przez inż. Pessi zaraz odlocie z lotni- 
ska Ciniselo na skutek wadliwego funkcjo” | 
nowania silnika wpadł w korkociąg i spadł ` 
na ulicę tuż przed tramwajem. który mimo | 
użycia hamulców uderzył w samolot całą 
siłą rozpędu. Pilot odniósł cieżkie obraże=- 
nia, dwóch pasażerów tramwaju jest iżej 
poranionych, 


Straszliwe żniwo huraganu. 


Buenos Aires. -Niebywały huragan 
wyrządził straszne spustoszenia w pół- 
nocnych okolicach kraju. Najbardziej u- 
e'erpiała. - prowincja, Corrientes, „gdzie 
szkody materjalne oblicza się na 500.000 
pezów. Miasteczko Romon. Castro zos 
Stało niemal doszczętnie - zniszczone 
Szalejący huragan zburzył kilkanaście 
budynków, pozrywał dachy niemal ze 
wszystkich zabudowań į zupełnie znisz- 
czył połączenia telefoniczne i telegrafi- 
czne. Główne ulice miasta Romon Ca- 
siro zasypane dosłownie szczątkami zbu- 
rzónych budynków przedstawiają grozą ` 
przejmujący widok. Również j w pro- 
wincji Chaco į Rionegro wyrządził hu- 
ragan olbrzymie szkody materialne. O- 
fiar w ludziach na szczęście nie było. 
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Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z. 
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Qkupiona zbrodnia. 


4) (Ciąg dalszy.) 


` — Zeutern miał dzieci, Dwoje uroczych 
dzieci, Pułkownik nasz widział ich foto- 
grafję w pokoju Zeuterna. 

Zabrałem dzieciom opiekuna, osieęro- 
ciłem je o tyle wcześnie, że trudno będzie 
biednej matce podjąć trudy wychowania, 
o tyle zaś późno, że dzieci już mi złorze- 
czyć będą umiały. 

Czy pierwszą dojrzalsza myśl chłop- 
ca mie będzie przekleństwem dia mor- 
dercy ojca? 

Czy serduszko dziewczynki nie od- 
czuje boleści matki i nie połączy się z 
sercem jej w uczuciu nienawiści ku 
mnie? 

A ja? ja dla tych dzieci nic zrobić 
nie mogę, ja będę musiał starannie scho- 
dzić im z drogi, jeślibym je kiedykolw.ek 
spotkał. 

Czy odczuwasz, drogi przyjacielu, w 
jakiej ciągłej niezgodzie jestem ze sa- 
mym sobą 

Z okna pokoju, w którym piszę, wi- 
dzę jasne promienie słońca, jak rzucają 
się po szmaragdowej łące, — niedługo 
cieszyć się będę temi blaskami, migocą- 
cemi po falach oceanu. 


WY "NA | IP UENO M0 4 a NAE TYCZCE 


Po powrocie z Ameryki życie roz- 
pocznę na nowo. Mam nadzieję, że w no- 
wym świecie wyleczę się, że te wspom- 
nienia przestaną mnie nareszcie prześla- 
dować. Do pułku mego nie wrócę. Acz- 
kolwiek młody porucznik Zeutern bynaj- 
mniej nie broni pamięci zastrzelonego 
przezemnie w pojedymku brata, dla mnie 
okropnem jest już samo spotkanie się z 
tem nazwiskiem. 

Widzisz więc jasno, drogi przyjacielu, 
jakim człowiekiem jestem w chwili obec- 
nej, widzisz jak bardzo chory jestem na 
duszy. -Do ciebie jadę po zdrowie. 

Następna wiadomość odemnie będzie 
to krótka wiadomość, którym przyjadę 
okrętem. 

Ściskam cię ze serca 


II. 


Przez tłumne, zgiełkiiwe ulice stolicy 
w przyśpieszonem tempie jechała doroż- 
ka, wioząca Edgara Kornet, ubranego w 
cywilne podróżne ubranie. 

Wokoło wrzało życie, panował ruch. 
od którego Edgar przez tak długi czas 
był oderwany. Teraz gwar i głośne 
śmiechy ludzi raziły jego uszy. Miasto 
czyniło na nim wrażenie potwora, zmu- 
szającego wszystkich do ciągłego ruchu 

Sądził zrazu, że widok znanych, ruch- 


Twój Edgar. 


liwych ulic miasia będzie dla nerwów 
jego dobrodziejstwem, tymczasem wszy- 
stko, na co spojrzał męczyło go tak 
strasznie, że radby  jaknajprędzej ucie- 
kać w drogę. 

O ile mógł, najśpieszniej uregulowa! 
swe osobiste interesy i właśnie wczoraj 
pożegnał się w klutie z kolegami. Mło- 


n wszystko co mogli robili, by myślom 
jego nadać wesoły: kierunek. Edgar mu- 
s'ał przyrzec uroczyścię, że o dawnych 
kolegach nie zapomni. 

Teraz śpieszył na cmentarz. Ogar- 
nęło go dziwne, nieprzeparte pragnienie. 
powstałe, jak sobie tłómaczył z powodu 
ckorych nerwów, żzby raz. przed od- 
jazdem, odwiedzić grób Zeuterna. Prze- 
widywał zawczasu, że obraz tego gro- 
bu zabierze z sobą w dal, za morze, — 
że wspomnienie to jeszcze bardziej 0b- 
ciąży jego mózg skołatany ale zoba- 
czyć musiał, gdzie „iezo umarły” spo- 
czywa. 

W myślach nazywał go zawsze „mó; 
umarły“. Zanim udał się na cmentarz. 
wypytywał się szczegółowo gdzie znaj- 
duje się grób Zeuterna. Dawno osiedł: 
w stolicy Zeuternowie mieli grób ro- 
dzinny, więc łatwo znaleźć, twierdził 
pułkownik. 


dy Zeutern był nieobecny. Wszyscy iń-|' 


Wszedł za bramę cmentarza. Przy 
drodze pod niskim dachem, ukazała się 
ogrodniczka, sprzedająca kwiaty Í 
wieńce. Wybrał piękny wieniec z ciem- 
rych liści, ozdobiony pękiem białych ` 
kwiatów. Sam nie mógł sobie zdać spra - 
wy, co go do tego zmusiło, — postępo" 
wał jak zahypnotyzowany. 
Przewięsiwszy wieniec przez lewe 
ramię, uszedł zaledwie kroków kilkana* 
ście, kiedy minęła go, śŚpiesząca ku 
wyjściu wysoka, piękna kobieta, w cięż* 
kiej żałobie. 

Edga: zadrżał. Może to żona Zet- 
terna? Spojrzał na przechodzącą uważe 
nię. Była to osoba nie stara jeszcze. lecz 
nie tak młoda, iżby mogła być wdową 
po Zeuternie. 

— Jeśli mam drżeć na widok każdej 
żałobnej sukni. to lepiej było nie wcho- 
dzić tutaj wcale, — myślał, aby się u* 
spokoić. 

I poszedł dalej. 

Pułkownik miał rację. nie trudno było 
zraleźć miejsce spoczynku Zeuterna. ` 

Edgar stanął nad grobem i poczeł odi 
czytywać nazwiska zmarłych członków 
rodziny. Ostatnie brzmiało:_ Leopold 
Zeutern, były asesor sądowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kronika bieżąca | Strajk w hutach wzbiera na sile. | 


Wtorek = 
Św. Zacharjasza pro 
roka. 
Św. Eleuterjusza, o- 


pata. 


września Św. Magnusa, opata 


Kałendarz słowiański: Drogowit. 


Jutro środa, 7 września: Św. Regi- 


V, p. m. A 


Wschód Zachód 


Słońca o godz. 5,06 o godz. 18.18. 
Siężycao godz. 12,50; o godz. 20,24 
—0— 


Z historii śląskiej. 


6 września. 1874. W Bogucicach od- 
było się poświęcenie klasztoru Bonifra- 
trów (Braci Miłosiernych), którego do- 
konał ks. dziekan Marketka. — 1924. W 
satowicach odbył się trzeci zjazd kato- 
lików. — 1924. Przyjazd ks. bisk. pry- 
Mmasa - kardynała Edmunda Dalbora do 
Katowic na zjazd katolicki. — 1931. Ks. 
Drałat Józef Gawlina objął parafję św. 

arbary w Królewskiej Hucie. Aktu 
Wprowadzenia dokonał ks. biskup Sta- 
tistaw Adamski w asystencji kilkudzie- 
Sięciu księży. 

W roku: 1897. W Lasowicach wy” 
budowano pierwszą szkołę, w roku 1906 
Wystawiono większą. — 1897. W Mi- 
kulczycach został założony mały kla- 
Sztorek dla Sióstr Miłosiernych. — 1897. 
„arafja ziemięcicka liczyła 3368 kato- 
lików. Nadto było też 22 protestantów 
113 żydów. — 1898. Miasto Tarnowskie 

Óry wybudowało ratusz, na miejscu, 
na którem dawniej stał gmach sądu. — 
1898, W Roździeniu - Szopienicach za- 
łożono towarzystwo gimnastyczne. 
1898, Ksiądz Jan Kapica, proboszcz 
Przy kościele św. Marji Magdaleny w 

Ychach, założył pierwsze bractwo 
Wstrzemięźliwości. — 1900. W Czucho- 
wie w pow. rybnickim; rozpoczęto po- 
qukiwania za węglem. Dowiercono się 

0 głębokości 2240 metrów. — 1900. W 

Olnej w pow. strzeleckim, zniszczył 

Ożar 7 posiadłości doszczętnie. Kościół 
też był zagrożony. 

=p 


Nuncjusz Papieski Monsgr. Marmaggi 
o Chórze Sykstyńskim. 


Nuncjusz Stolicy Apostolskiej w Polsce, 
onsignore Marmaggi. znający dobrze war 
ść śpiewaczą Chóru Sykstyńskiego, był 
łaskaw wydać swą jaknailepszą opinię o 

Worach, wykonywanych przez ten chór. 
M.zoletnia, zasłużona praca w Watykanie 

ST. Marmaggi daje gwarancję, że opinie 
Stoj ego Przedstawiciela Namiestnika 
doś icy Piotrowej — oparta jest na wielkiem 
Chór giozeniu i szczerem zamiłowaniu. — 
Se e gaski połączony specjalnie na 
skich Rz o Polski z chórami bazylik papie- 
giore ję: Ze Świątyni Santa Maria Mag 
ie pod św. Jana Laterańskiego — pozosta- 
Casimini, poA dyrekcja Msgr. Raffaelo 
w dniu JI aay tego chóru odbędą się 
dzieję wy K srs rb. tj. w przyszłą nie- 
Wowej A a RE w wielkiej hali wysta 
ka K parku Kościuszki. Od dziś odbywa 
tolickiz? sprzedaż biletów w Księkarni Ka- 
Drzy 1 Przy ul. św. Jana w Katowicach, 
chóg Zem „zaznaczyć należy, że czysty do- 
czony” tej niecodziennej imprezy przezna- 


jest na rzecz budowy kated. 
Owicach. OB a 
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Wygrane i niepodijęte premje dolarówki. 


Premie wylosowane w i 
i em À i poprzednich 
ciągnięciąch, a miezgłoszone do wypła- 
ty do dnia 1 lipca 1932 roku. 


RE: 20% dolarów na nry: 419551 


Po 500 dol. na nry: 198 525881 5778 1 
583763 1008546 1027333 1191719, E 


Po 100 dol. na nry: 3862 5590 19274 
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> 1214 681001 690324 699878 720195 
34333 736667 771669 793313 795248 
808826 810391 818581 822776 
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Katowice, 6. września. 
Sytuacja strajkowa na hutach Wspól- 
noty Interesów dotąd pozostaje bez 
zmiany. Strajkują zarówno robotnicy, 
jak i urzędnicy. Do strajku przyłączyli 
się ponadto urzędnicy kopalń Katowic- 
kiej Spółki Akcyjnej — „Ficinus” i „Rich- 


Dnia wczorajszego rano o zwykłcgi 
godzinie przybyło do huty „Bismarka“ 


rzy jednak pracy nie podjęli. Reszta 
rannej załogi — około 700 robotników — 
wogóle do pracy nie przybyła. Nieliczna 
załoga huty ,Hubertus* w Łagiewni- 
kach, która w sobotę strajk przerwała 
— w dniu wczorajszym, wobec nieotrzy- 
mania zaległości ponownie przyłączyła 
się do akcji strajku włoskiego robotni- 
ków i urzędników Wspólnoty Interesów. 
Strajkują również robotnicy huty „Fer- 
rum“ w Katowicach-Zawodziu. Posta- 
nowili oni dotąd nie opuszczać terenu 
huty, dopóki dyrekcja nie wypłaci im 
zaległych zarobków. Toż samo urzęd- 
nicy. Komuniści czynią wszelkie wysił- 
ki, aby dostać w swe ręce kierownictwo 


Pieniądze są, ale nie ma ich kto wypłacić. 


ter“ w Siemianowicach, oraz urzędnicy 
naczelnej dyrekcji Katowickiej Sp. Akc. 


w Hajdukach około 400 robotników, któ- 


B 
akcji strajkowej i rozrzucają w tym celu 
ulotki. : 

Na terenie samej huty Królewskiej 
wśród robotników pojawiają się grupki, 
które dążą do steroryzowania robotni- 
ków zatrudnionych przy robotach nie- 
zbędnych, a szczegolnie koło wysokich 
pieców, aby zaprzestać pracy i unieru- 
cahomić w .en sposób warsztaty. W skład 
komitetów strajkowych wchodzą w 
znacznej części działacze komunistycz- 
ni, względnie osobnicy komunizujący. 

Dnia wczorajszego ma. terenie huty 
Królewskiej odbyło się zebranie załogi 
przy udziale około 2000 robotników. — 
Większością głosów postanowiono na- 
dal strajkować, 

Zarządy niektórych hut, obiętych 
strajkiem, wywiesiły wczoraj obwiesz- 
czenia, zawiadarniające, żę wypłata re- 
szty należytości robotnikom nastąpi w 
poniedziałek. Wobec tego jednak, że 
urzędnicy wzbraniali się przystąpić do 
pracy, wypłata nie mogła być uskutecz- 
niona. W związku z tem zarząd huty 
Królewskiej ogłosił w południe, że z 
przyczyn od niego niezależnych wypłata 
nie może się odbyć. 


832265 845168 848022 860521 870478 
877315 882326 944147 953196 961770 
993232 1006958 1012465 1021293 1028663 
1066999 1066889 1074665 1076428 1098691 
1136079 1178964 1185374 1193324 1199643 
1219533 1227596 1240092 1246108 1262911 
1327082 1332346 1337518 1353668 1381829 
1382313 1382313 1382313 1385745 1390609 
1394185 1409706 1428912 1457456 1485179 
1499265. 


— Telefony w Polsce i ma świecie. 
Sieć telefoniczna w Polsce wzrasta nie- 
ustannie. Podczas gdy w r. 1926 mieliś- 
my ogółem w całem państwie 384 000 
km. przewodów telefoniczńych, w roku 
1930 liczba ta'wzrosła do -570 tys. km. 
Ilość central wzrosła w tym czasie z 
2006 do 3045, rozmównic publicznych 
z 3310 do 4187. Abonentów było w ca- 
łej Polsce w 1926 r. 102000, w 1930 r. 
146 000; rozmów przeprowadzono 578 
milionów (1926) i 763 milion. (1930). 

Aparatów telefonicznych jest w Pols 
ce około 200 000 (w r. 1930 było 199 000) 
Jest to zaledwie jedna setna część ilo- 
ści telefonów Stanów Zjednoczonych A. 
P., które posiadają zgórą 20 milj. apa- 
ratów, czyli jeden aparat na każdych 
sześciu mieszkańców. Niemcy mają 
3182 000 aparatów, Anglja 1 887/000, Ka- 
nada 1400000, Francja 1056000, Ja- 
ponja 865 000, Szwecja 509000, Dania 
342 000, Szwajcarja 269 000 itd. 

Ciekawie przedstawia się procento- 
wa statystyka telefonów poszczegól- 
nych państw. Na pierwszem miejscu 
stoją Stany Zjednocz. A.,P., mają one 
16,4 aparatów na każdą setkę mieszkań- 
ców. Zaraz za niemi kroczy Kanada 
14,2, następnie Dania (pierwsze miejsce 
w Europie), która ma 9,6 aparatów na 
każde 100 głów, Szwecja 8,3, Australia 
7,9, Norwegja 6,7, Szwajcarja 6,7, Niem 
cy 5, Anglja 4,1, Holandja 3,6, Francja 
2,5, Japonja 1,4, Czechosłowacja 1,1, 
Włochy 0,9, Polska 0,6. ` 


— Ruch emigracyjny w miesiącu 
sierpniu 1932 r. W ciągu miesiąca sier- 
Sr rb. wyjechały przez Syndykat 
imigracyjny do Argentyny, Brazylii, 
Chile, Kanady, Paragwaju, Stanów Zje- 
dnoczonych, Francji i innych krajów 
transporty emigrantów w liczbie 755 o- 
sób. Wszystkie wymagane od emigran- 
tów formalności wyjazdowe zostały za 
łatwione całkowicie za pośrednictwem 
oddziałów i agentur Syndykatu Emigra- 
cyjnego, dzięki czemu uchroniono emi- 
grantów od zbędnych i kosztownych 
podróży do różnych urzędów oraz od 
wyzysku nielegalnych pośredników emi 
gracyjnych. Syndykat Emigracyjny u- 
2 emigrantont wszelkich infòrma- 

] 1 pomocy przed i w czasi 
bez żadnych opłat ze Pelna 
iących oraz udzielił wszystkim emigran 
tom zaświadczeń na zniżki kolejowe 
przy przejeździe kolejami polskiemi. 


Województwo śląskie. 


Objazd Śląska przez dostojników 
kościelnych. 


Bawiący na Śląsku w związku z uroczy 
stoŚściami religijnemi dostojnicy kościelni z 
Nuncjuszem Apostolskim na czele wyjecha- 
li wczoraj do Kokoszyc w.pow. rybnickim, 
celem zwiedzenia Domu  Rekolekcyjnego, 
poczem udają się do Cieszyna i Dziedzic. 


Rekolekcje zamknięte dla mężczyzn. 


W Domu rekolekcyjnym ks. Jezuitów 
w Dziedzicach odbędą się trzydniowe re- 
kolekcje zamknięte dla mężczyzn. Początek 
dn. 30 września o godz. 19; zakończenie 
dn 4 października rano. Koszta za pobyt i 
całkowite utrzymanie wynoszą 15 zł. Zgło 
sić się należy jak najwcześniej pod adresem: 
Ks. Superjor Domu  rekolekcyjnego 
Dziedzice. 


Wojewoda śląski wyjechał do War- 
szawy. 

P. Wojewoda śląski dr. Grażyński wy- 
jechał w dniu wczorajszym do Warszawy 
w sprawach urzędowych. P. Wojewoda 
na miejscu przedstawi władzom — o czem 
iuż donosiliśmy — stan rzeczy wytworzony 
w hutach Wspólnoty Interesów przez nie- 
wypłacanie w terminach zarobków tak ro- 
botnikom, jak i urzędnikom. 


Teleton Katowice — Kairo (Egipt). 

Z dniem 3 września został wprowadzo- 
ny ruch telefoniczny między Bielskiem a 
Katowicami z jednej strony, a Egiptem via 
Berlin — radio Cairo, lub via Berlin — Lon- 
dyn radjo Cairo z drugiej strony. . Miejsco- 
wości po strónie egipskiej, dopuszczone do 
tego ruchu są: Aleksandria i Cairo. Opłata 
za trzyminutową rozmowę zwykłą między 
Polską i Egipiem wynosi 100 fr. oraz za 
każdą dalszą minutę, lub część tejże % po- 
wyższej stawki. Ruch telefoniczny z Egip- 
tem odbywa się w godzinach od 8 do 12 i 
od 17 do 19 według czasu śŚrodkowo-euro- 
pejskiego. M 


* Przestroga przed nowymi oszusta- 
mi pożyczkowymi. Na całym Śląsku, 
zwłaszcza w okolicach rolniczych, po- 
jawiają się agenci, którzy naiwnym ©- 
biecuia długoterminowe pożyczki z Au- 
strji lub z Szwajcarii, po niskiej stopie 
procentowej (bo, 5 procent ma zabezpic- 
czeniu hipotecznem). Przytem owi agen 
ci ściągają zaraz prowizię, bo jak 
twierdzą — za dwa tygodnie pożyczka 
będzie wypłacona na ręce zgłaszającego 
się. Można sobie wyobrazić, wiele naiw 
mych padło ofiarą niesumiennych agen- 
tów. Przestrzegamy zatem przed tymi 
oszustami. Mimo wielkiego braku pie- 
niędzy, należy zaciągać pożyczki jedy- 
nie w znanych bankach i kasach oszczę- 
dności, o których wiadomo, że są rze- 
telne a zatem nikogo nie oszukają. Róż- 
mych wydrwigroszów zaś należy prze- 
pędzić na cztery wiatry, najlepiej jednak 
oddać w ręce policji. Raz na zawsze 
trzeba skończyć z pijawkami naszego 
biednego ludu! 


Przy braku- apetytu, kwaśnem odbijaniu się, 
zepsutym żołądku, upośledzonem trawieniu, 0b- 


turalna woda gorzka „Franciszka Józefa usuwe 
iz organizmu substancje gnilne, zatruwające Or- 
kacie Żądać w aptekach i drogeriach. 
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Z Katowickiego 


Wolno wieźć w wagonie osobowym 
tylko jeden duży kosz! 


strukcji, wzdęciuskiszek, zaburzenjach przemia- . 
ny materji, pokrzywce i swędzeniu skóry na-. 


Katowice. Od dłuższego czasu wła- ` 


dze kolejowe rewidują wagony, w któ- 
rych jeżdżą na targi przekupnie. Nieraz 
taki handlarz zabiera ze sobą do wago” 
nu kilka koszy naładowanych towarem, 
co sprzeciwia się przepisom. Wobec te- 
go władze ukarały już grzywną kilku 
handlarzy. W wagonie wolno mieć przy 
sobie jeden duży kosz, resztę trzeba od- 
dawać na bagaż. Postępowanie władz 
kolejowych jest bardzo słuszne, gdyż 
handlarze ze swym bagażem nietylko 
hamowali ruch, ale i nie zwracali naj- 
mniejszej uwagi na współpodróżujących 
niszcząc im ubrania lub zmuszają do 
wdychania przykrych nieraz zapachów, 
wydobywających się z koszów. 


Podziękowanie. 

Katowice. Główny Związek śl. ho- 
dowców drobnego inwentarza i 
ogrodów działkowych złożył na rzecz 
biednych do sekretarjatu 'kat. okręgu 
Caritas 22,80 zł., za które składa zarząd 
jak najserdeczniejsze „Bóg zapłać“. Oby 
ten szlachetny czyn znalazł godnych ną 
śladowców. 


Skutki zeskakiwania z jadącego pociągit 
Katowice. Dnia 3 bm. o godz. 20,18 


na dworcu kolejowym w Katowicach 


wyskoczył z będącego jeszcze w biegu 
pociągu osobowego, 
Reinert z Sosnowca i dostał się pod ko- 
ła wagonu, które zmiażdżyły mu mogi. 


Produkcja węgla ma dzikich kopalniach. 
Wełnowiec. W jednym dniu wywie- 
ziono z t. zw. „biedaszybów* przy hi- 
cie „Agnieszka“ 1 337 fur węgla, to jest 
2 000 ton. Od każdej fury węgla pobiera 
się 50 groszy podatku na rzecz pomocy 
udzielanej tym, którzy ulegną nieszczęś- 
liwym wypadkom przy pracy na szy- 
bach. "TE 
Nieszczęśliwy wypadek ma dzikiej 
kopalni. 
Siemianowice. Dnia 3 bm. wieczorem 


kupiec Maurycy 


na dzikiej kopalni w Siemianowicach, 


skutkiem poślizgnięcia się na drabinie 
spadł do szybu 21-letni Leon Malik z 
Siemianowic i doznał poważnego oka- 
leczenia głowy. (k 


Zatrucie gazami w dzikim szybie. 

Brzęczkowice. Na terenie dzikiej ko 
palni w Brzęczkowicach pod Mysłowt 
cami zdarzył się tragiczny wypadek. 
Ofiarą zatrucia gazów kopalnianych 
padł 57-letni inwalida górniczy Jan Den 
kowski. Również i syn jego uległ zatru- 
ciu. lecz zdołano go wyratować. W po” 
łudnie do starego Denkowskiego przy- 
szła jego żona ze synem, przynosząc mu 
obiad. Denkowski był zajęty obiadem, a 
syn opuścił się na dół na głębokość 15 
mtr. do szybu, chcąc zobaczyć roboty 
ojca. Ponieważ sym nie wracał, dlatego 
Denkowski również opuścił się na dół 
szybu, lecz dłuższy czas nie dawał zna- 
ku żvcia. Wówczas Denkowska zaalar- 
mowała sąsiadów, którzy przywołali 
straż pożarną i w maskach opuścili się 
na dół. Początkowo uległ zatruciu ma* 
wet jeden ze strażaków. Wówczas za- 
stosowano nowe środki ostrożności, po” 
tem strażacy wydobyli zwłoki starego 
Denkowskiego, natomiast młody Den- 
kowski dawał jeszcze słabe oznaki ży* 
cia. Odwieziono go do szpitala Spółki 
Brackiej w Mysłowicach. (k 


Spółka Bracka zamyśla zwinąć szpital 
w Mysłowicach. 

Jak się dowiadujemy, z dn. 1 paździer- 
nika br. ulec ma likwidacji szpital Spółki 
Brackiej w Mysłowicach, o 150-ciu łóż- 
kach, czynny na miejscu od 60 lat, Magistrat 
mysłowicki czyni zabiegi o dalsze istnienie 
szpitala. Czy akcja magistratu odniesie jaki 
skutek trudno wyrokować wobec faktu, że 
dochody Spółki Brackiej w ostatnich cza- 
sach znacznie zmalały i Spółka z tego po” 
wodu przechodzi kryzys finansowy. (K) 


Najechanie motocyklem. 


Bielszowice. Jadący motocyklem ui. 
Główną Edward Skwort z Bielszowic, 
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_ |Prezydentowej Mościckiej. W nabożeń- 


` Hucie przypomina postanowienia usta- 


_ #932 r. w szczególności przepisy o zgło” 


_ później na 3 dni przed zgromadzeniem 


ży 


stela (ul. Wolności) 54 pary trzewików 


PRZEDE OSTRZE REEDA A 


najechał 5-letnią Kryst Krysztof, któ s H a hwili, gdy ten zbliżał się ścieżką d 
są przez wpadek zjamala Jowa rekę e Przyjecie ks., ks. biskupów w Zabrzu swego mieszkania e. Brzezin. Kala z 
A E NAK AGR ŚR DE na Slasku Opolskim. ka Kiry został obsypany ewa! 

odbitym z muru. Policja przeprowadzi- 


Kradzież mieszkaniowa. 
Nowawieś. Dnia 3 bm. wieczorem Zabrze. W dniach 31. 8. oraz 1. 9. 32 | Andrzeja oraz długoletni zastępca lud- |; rewizję domową w mieszkaniu po- 
weszli nieznani sprawcy do mieszkania |parafja św. Andrzeja w Starem Zabrzu | ności polskiej następującemi słowy: | dejrzanego o powyższy czyn Jęczmion- 
Szarloty Brenerowej (ul. Poniatowskie- | przyjmowała książąt kościoła w o0so-|, Eminencjo! — Ecce sacerdos magnus — | ķi Józefa w Brzeziu, która nie dała je- 
o 26) i skradli zegarek złoty męski, po| bach J. Em. kardynała ks. Bertrama| W imieniu parafjan polskich mam za-|dnak żadnego rezultatu. 
łacany cienki łańcuszek, 4 zegarki |orąz J. Eksc. ks. biskupa dr. Wojciecha. | szczyt powitać dziś Waszą Eminencję 
rebrne, zegarek złoty damski, długi | Wezesnym rankiem zgromadziły się|w maszej parafji jak najserdeczniej. Po- S Wielki pożar. 
toty mon pank OW Y: | związki kościelne  przedewszystkiem |byt Waszej Eminencji sprawi nam para- Rogoźna. Dnia 5 bm. o godz. 4 rano 
= ear e (EN Bęc: polskie z sztandarami przy kościele na|fjanom polskim wielką radość. Łączy- WIBUH DORE T R aka 
ty yi PVEM wart. sika hatoc. rzeczy |Powitanie biskupie. Wśród bicia dzwo-|my wszyscy wyrazy najgłębszej czci i Motyki. Z nićw z Armoa dotyóhógch 
wynosi 1500 zł. (k rów kościelnych i powiewu chorągwi| poważania i przedkładamy je oto dziś przyczyny powstał pożar na strychu 
i papieskich, J. Em. ks. kardynał Bertram |do stóp Waszej Eminencji ze słowami! | Olesia, skąd przeniósł się na całość za- 
Bezrobotni pragną pracować. oraz J. Eksc. ks. biskup Wojciech zja- |— sacerdos et pontifex, virtutum opifex bódówania: <W płomieniach znalazł 
Chorzów. W sobotę rano zebrała się| wili się wśród ludności parafji św. An-|fove benedictione, guberna protectione.“ | śmierć 20-letni Józef Frydecki. Zwłoki 
zaloga, A rae ey er RA tagi drzeja, witani owacyjnie. Ze strony pa-| Ks. kardynał podziękował za powi-|odstawiono do strażnicy pożarnej w Ro- 
tj! aura“, ia pr 


r aa : 1 |rafjan polskich, mowę powitalną wygło-|tanie udzielając swego błogosławień- | goźnej. W toku dochodzeń wstępnych 
ej qe: biras że zarząd kapani sił w języku polskim p. Jan Tkocz, dłu- | stwa. ustalono, iż Oleś w celach oszukań- 
„ssj lezy” cpn ryzyk GR goletni członek zarządu kościelnego Św. czych wzniecił pożar.  Wymienionego 

as Królewskiej Hucie i gminie oj | O OO 

A ń. 

mie wpuszczono, a gdy głośno zaczęli 28, A z 
domagać się pracy, rozpędziła ich po- Stodoła z żniwem poszła z dymem. 

licja. (k Szczyrbice. Około godz. 24 w nocy 
' . na 3 bm. wybuchł pożar w stodole Tur- 
ka Jana i zniszczył. ją doszczętnie wraz 
z inwentarzem rolniczym i około 100 q 
słomy, złożonej w stodole, czem wyrzą“ 
dził szkodę na około 2 000 zł. E 


Z Tarnogórskiego 


Nowy kurs stenografji i ćwiczemia na 
maszynach. 


Pielgrzymka na Górę św. Anny. roku w Chorzowie, ostatnio zamieszka- 
Wielkie Hajduki. W poniedziałek, dn. | ty W Żorach. Linek zbiegł w kierunku 
12 września rb. wyruszy pielgrzymka Orzesza. (r 


na Górę św. Anny. Wszyscy ci, którzy Kradzież teamioriiktock: | 


» chcą brać udział w pielgrzymce winni ż : 7 
Za duszę śp. Pani Prezydentowel. | <ie zgłosić w zakrystii lub u kościelne-| Pszów. Dnia 31 sierpnia rb. skradzio 


poide węzoraiszym we, wszyatkiehi| go p. Beloka, ul, Kościela 8, do dnia no Z zamknietej hali przy szybie” „po 

aaa żałobne ża spokój duszy śp. pani|10 września rb. Osoby, Ęwiib posiadające | wietrznym kop. „Anna“ transformator 
kart cyrkulacyjnych, niech się zgłoszą służący do zasilania kopalni powie- 
u kościelnego p. Beloka do dnia 8 wrze-| trzem. (r 

śnia. Koszta podróży wynoszą 11 zł. (Ś Złaano: et aoro Bodorna Syiah 


Z Król. Huty 


 stwach wzięły udział dzieci ze wszystkich 
kół wraz z gronem nauczycielskiem i licz 


- mi br bli ść. (kr). 
Re raną publiczność. (kr) Z Pszczyńskiego sportowych. Tarn. Góry. Towarzystwo stenogra” 
- Przepisy o zgłoszeniach i zezwoleniach U i i Pszów. Dnia 30 ub. m. o godz. 19,30 |ficzne „Stenos“ systemu Gabelsbergera 
na zgromadzenia publiczne. tonięcie dziecka. na podwórzu szkolnem w Pszowie od|Polińskiego w Tarnowskich Górach roz 


poczyna z początkiem roku szkolnego 
nowy kurs stenografji polskiej i ćwicze- 
nia na maszynach. Wpisy na ten kurs 
przyimować się będzie w czwartek, dn. 
8. i w sobotę, dnia 10. września br. od 
godz. 19—20 w szkole rolniczej w Tare 
nowskich Górach (Dom Ludowy). (t) 


Pościg za przemytnikami. 
Repty Nowe. Ubiegłej nocy w Rep- 


Łąka. Jednoroczna córka Alojzego |bywały się ćwiczenia sportowe młodzie 
Czerwionki, pozostawiona bez dozoru|ży Związku Tow. Młodych Polek i Zw. 
na podwórzu Szlachty Katarzyny wpa-| Młodzieży „Sokoła“, które zakończyły 
dła do dołu z gnojówką i utopiła się. Po | się tragicznym wypadkiem. Gdy miano- 
upływie około 15 minut dziecko wydo*| wicie Jerzy Rołta z Pszowa zamierzał 
byto z dołu, lecz wszystkie zabiegi oko” | rzucić kulą żelazną wagi 8 kg., ta w cza 
ło przyprowadzenia dziecka do życia|sje rozmachu zerwała się z linki i ude- 
okazały się bezskuteczne. (p) rzyła 18-letnią Krzemieniównę Marie Z 

Pszowa, łamiąc jej lewą nogę. Nieszczę- 
Z Rybnickiego śliwą odstawiono do lecznicy Sp. Brac- 


Król. Huta. Dyrekcja policji w Król. 


wy o zgromadzeniach z dnia 11 marca 


zeniu i uzyskaniu zezwolenia na zgro- 
adzenia publiczne, tak w lokalach, jak 
pod gołem niebem, do których zalicza 
się także pochody, wycieczki oraz prze- 
jazdy manifestacyjne na wozach i samo- 
odach. Zgłoszenia i zezwolenie na od- 


bycie się zgromadzeń publicznych pod| Budowa kolei Rybnik — Żory — |kiej w Rydułtowach. (r Hy Rb” a vaa Enar 
; j i i -| Pszczyna — Oświęcim tanowiona. a zemytni e zwani 
ołem niebem, wycieczki, pochody ma y ęc posi Kiini a prywat do atray ieia AAY nioy Pzadh 


Saey o powinny DYĆ wajecjoża ma się do ucieczki. Straż graāñićzna zrobi- 


ła użytek z broni palnej, jednak nikogo 
nie zraniła. Jednego z przemytników, 
Bronisława Grzyba z Zawiśla, ujęto. (t) 


Z Lublinieckiego 
Kradzież kościelna. 


Lubliniec. W nocy na 3 bm. niezna- 
ny dotychcz. sprawca wszedł do miej- 
scowego kościoła parafjalnego i po roz- 
biciu skarbonki skradł około 10 zł. w 
bilonie, poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku. U 


„ Rybnik. Rada kolejowa zajmowała | Brzezie. Bardzo obszernie rozpisują 
się w tych dniach kwestją rozbudowy | się gazety niemieckie o uroczystości po 
sieci kolejowej na Śląsku. Połączenie W | święcenia niemieckiej szkoły prywat- 
kierunku Żory — Pszczyna jest nieod-| nej Według tychże gazet 114 dzieci u- 
powiednie, wobec czego oddawna ist] czeszczać będzie do nowej szkoły, nad- 
nieje projekt wybudowania na tej linii| to do przedszkola zgłoszono około 60 
od Rybnika nowej kolei. Etap pierwszy | maleństw. Liczby te muszą zastanowić, 
wymosi około 13 km. Postanowiono roz- jeżeli się zważy, że niema w  Brzeziu 
począć roboty na wiosnę przyszłego | zodowitych Niemców. Natomiast są tu 
roku. Przez wybudowanie nowej linji liczne rodziny polskie, zbałamucone i 
kolejowej na wspomnianym szlaku do- przekupione przez emisariuszy volks- 
pomoże się przedewszystkiem rolnictwu bundowych. Uznajemy w zupełności za 
które dotąd zmuszone jest daleko dowo- sadę „dzieci niemieckie — do szkoły 
zić swe produkty. Również ruch osobu"| niemieckiej”, lecz muszą to być w rze- 
wy ożywi się. Obecnie okolica oddalona czywistości dzieci rodziców niemiec- 
jest do 20 km. dd najbliższej stacji kole- | kich. Tego nie można powiedzieć o dzie 
jowej. Koszty budowy kolei na projekto | ciach zgłoszonych do szkoły miemiec- 
wanym szlaku wyniosą około 5 miljo” |kjej w Brzeziu. Rodziny rdzennie nie- 
nów złotych. Kwestją tą zajmowano SiĘ | mięckie już przed podziałem Śląska (a 
już kilkakrotnie i poczyniono już CZĘ-| więc przed przeszło 10 laty) opuściły 
ściowo pomiary. Czy atoli realizącja |naszą wieś, wyprowadzając się do Nie- 
projektu nastąpi w przyszłym roku, t0' miec. Pazostał tylko lud polski a pomię- 
okaże przyszłość. Dobrzeby było, Sdy"|qzy nim jednostki słabe, zaprzedające 
by rozpoczęto pracę, przy których mo- | dusze swoje za grosz judaszowy. Dzie- 
żnaby było zatrudnić pewną ilość bez-|sjęć lat roboty volksbundowej zrobiły 
robotnych. swoje. Wypaczone zostały liczne cha- 
Pożar domostwa. raktery, które teraz w odzie do 

Rybnik. Dnia 2 bm. wieczorem z nie | Panstwa polskiego i władz polskich są 


PRAĆ s _|niebezpieczniejsze aniżeli sami rodowi- 
wyjaśnionej dotychczas przyczyny wy”/ i; ny: : 
badhi pożar na strychu A mieszkal- | gi Niemcy. Gdyby nie było roboty volks 


; bundowej, nie byłoby w Brzeziu nie- 
ciszka Wysłuch jb p PÓZ: ZUA zę: 
BEC sej w rafyniee i mieckiej szkoły, nie byłoby nabożeństw 


żny sprzęt domowy złożony na strych [piech bedzie na trzyszłość nauczką dla 
oraz większą ilość słomy i siana. Szko” i 5 


Kamień. W miejscowości Kamień : i wladz naszych. Jeżeli kupowanie dusz 
"okolicy nieznany dotychczas osobnik da wszae około 503 zł polskich przez Volksbund prowadzone 
wyłudził od kilku mieszkańców ma do-| Spis mężczyzn urodzonych w latach |będzie w dalszym ciągu, natenczas w 
starczenie nabiału, pierza i drobiu wię- 1914 i 1912. innych miejscowościach Śląska zdarzyć 
ksze lub mniejsze kwoty pieniężne ty-| Żory. Wszyscy mężczyźni urodze- |się może. że i tam powstawać będą nie- 
tutem zaliczki. Zaliczki te sięgają w nie- | ni w roku 1914, a zamieszkali na terenie | mieckie szkoły prywatne. My brzezia- 
których wypadkach do 25 zł. Z otrzy-| miasta Żor winni się stawić celem zapi- | nie stwierdzamy, że Volksbund ma pod- 
mana: kwotą znika on bez śladu, a to-|sania ich do spisu popisowych w Magi- dostatkiem gadzinowych funduszy na Rów 
waru w żadnym wypadku nie dostarcza. | stracie w Żorach pokój nr. 4, w czasie |szkoły niemieckie i na kupowanie dzie- wojskowej. 
Rysopis; wzrostu około 165 cm., wiek|od 1—30 września rb. Poborowi zaś u-|Ci polskich do tychże szkół. Koniecznie Bielsko. Dnia 3 bm. funkcj. pol. zau- 
około 40 lat, szczupłej budowy ciała, |rodzeni w roku 1912 i starsi. którzy je” trzeba zatrąbić do odwrotu, gdyż ina- | ważył w Kamienicy, w podwórzu obok 
ubrany -w ciemny garnitur, wąsy duże,| szcze nie stawali do poboru winni się czej u nas na Śląsku może być źle. (r, miejscowego urzędu pocztowego nie- 
włosy rude, bez obuwia, chodzi z ko-|stawić do spisu poborowych w tymże Obywatele. |znanego osobnika, który na widok po- 


szykiem w ręku. (ś| urzędzie w czasie od 1 października a licjania przeskoczył przez płot i usiłow. 
Ni kę 1932 r. do 30 listopada 1932 r. (r Usiłowane morderstwo. zbiec. Za uciekającym osobnikiem funk- 


Brzezie. Dnia 1 września o godzinie |cjonarjusz polic. wystrzelił dwukroinie 
Ciiropaczów. W czasie kłótni Józef Ucieczka więźnia. 23,30 nieznany sprawca oddał strzał, |z rewolweru, skutkiem czego osobnik 
Golenia z Chropaczowa pchnął nożem Żory. Dnia 1 bm. o godz. 14 zbiegł |najprawdopodobniej z parabellum lub | zatrzymał się. Jest nim znany włóczęga 
kuchennym 53-letnią Józefę Wróblową |z podwórza więzienia sądowego w Żo-|karabinu wojskowego, w kierunku re- i złodziej Jan Mazań, poszukiwany za 
w prawą rękę, raniąc ją poważnie. (Ś rach więzień Jerzy Linek, ur. 23 7. 1997 | wizora pociągu Jędrzejczyka Józefa, w! uchylenie się od poborów wojskowych: 


i mogą się odbyć po uzyskaniu zezwo” 
enia. 


| Kary sypią się jak z rogu obfitości. 
Król. Huta. Odsiadujący obecnie ka- 


fLipin został ponownie skazany na dal- 
ze trzy miesiące aresztu, a to za kra- 
zież królików na szkodę Łaszczykowej 
Chebzia. — Bezrobotny Łukaszczyk 
z Orzegowa otrzymał 2 tygodnie aresz- 
tu za zniszczenie przydrożnych drzew 
iw Orzegowie. 


z Świętochłowickiego 


Zaomatrzyli się na zimę. 


Świętochłowice. W nocy na'2 bm, 
(skradziono ze składu obuwia Kurta Ger- 


Samobójstwo. 


Lubliniec. Dnia 2 bm. rano pozba” 
wił się życia przez powieszenie w mie- 
szkaniu 29-letni fryzjer Andrzej Sob- 
czak. Zwłoki denata odstawiono dę 
kostnicy w Boronowie. Przyczyny tax 
gnięcia się na własne życie dotychczas 
nie ustalono. 


Robotmica wyskoczyła na bruk. 


Lubliniec. Mieszkańcy domu przy ul. 
Mickiewicza 19 w Lublińcu byli świad- 
kami tragicznego wypadku  25-letniej 
robotnicy, Janiny Brzezińskiej. Podczas 
eksmisji mieszkaniowej Brzezińska wy” 
skoczyła z okna na bruk, doznając 
wstrząsu mózgu i uszkodzeń kręgosłu* 
pa. Wobec tego wypadku, który wy- 
warł na obecnych wielkie wrażenie, ko” 
mornik wstrzymał eksmisję. Brzeziń- 
ską w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala, gdzie pozostała na kuracji. Stan 
jej poprawił się, tak, że jest nadzieja u- 
trzymania jej przy życiu. (1) 


Z Bie!skiego 
Nie trzeba się uchylać od służby 


męskich i damskich, łącznej wartości 
11500 zł. 


Postrzelenie przemytnika. 
/ Łagiewniki. Dnia 2 bm. w czasie niz 
s oaloćgo przekraczania granicy z Nie- 
miec do Polski, w okolicy Zgorzelca 
postrzelony został przez funkcj. straży 
granicznej zawodowy przemytnik, 25- 
letni Franciszek Kocur z Łagiewnik. Do 
znał on przestrzelenia lewej nogi w u- 


Z 
d 


„dzie. (Ś 


Ostrzeżenie przed oszustem. 


| 
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Wrzesień przełomem lata i jesieni. 


Wrzesień od wr 

„W zosu, który w 
A po lasach kwitnie, a 
we bierze. Lubo ten miesiąc porę let- 
nią kończy, sda 
niema] za najprzyjemnię 


sprowadzał, 


Jest też zdanie, jż: 
W adeśdzie wrzesień 

esniak ma zawsze pelną stodołę 
Bui A i kieszeń. 
iż zy września, to dzień narodzin 
Ka $ rji Panny, zwanej u ludu Się- 
kia z czasie siewów ezimych przy- 
Api egdyś za leniwego był uważany 
nh wasi który na ten dzień siewów 
waż Eai zaraz po tym dniu nie 

U iewu pszenicy. O tym dniu 

mówią przysłowia: k la 
a . 

Matkę Boską Siewną zła to gospo- 


kt dyni, 
óra Inu z wody nie wyczyni. 
R 


Panna si 
a się rodzi — jaskółka odchodzi. 
2 LJ 
l wrz 
dawnym 
i€ ząopą 
Przywiąz 


eŚnia, dzień św. Mateusza. 
obyczajem ostrzega o potrze- 
trywanio się na zimę. Do tego 
szane są przysłowia: 
i więty Mateusz dodaje chłodu, 
raz ostatni podbiera miodu. 
* 


s. „Święty w śniegu przybieżał, 
e Po pas całą zimę leżał. 


Przypadaj i 
słynęły z "ją w ten dzień jarmarki, 


Niech chucha chudeusza, 


a zabył (zapomniał) Mateusza. 
z włożyć T schować kapelusz, 
Świętego Mateusza, — nie zdejmuj 
kapelusza, 
a po świętym Mateuszu, — kiep ten, co 
° w kapeluszu. 
Bl owy powinien już być skoń- 
Drzestro latego starzy gospodarze jako 

sę powtarzają: 


' — nie rychło już! 
naimu jest nr Michata (29) w umowach 
a do płacenia kwoty, jako 
Rp roku. — Siew 
n dzień powinien być 
tem bardziej też żniwa. Zaw 
oraka był miany ten, kto do- 


ozimy 
skończony, 
Sze zą nieb 
piero: 
= święty Michał 
Poke z pola spychał 
iej w i 
sód gi ychodził ten, o którym mó- 
Święty Michał, 
kopy do stodół z 
Gospodarze nasi 
dzień ten już zboże 


pola bospychał. 
starają się, ażeby w 


miekat a ze słomy oznaczały 
re zabroniono puszczać 
Wyśmew 
YB ano rolni i 
rai się wcześnie z "ie dipy Rt dary 
M chałkowe siano, — 1 


kata warte wszystko, A clnkowe żytko 


Żę noce długie, 

w eśniacy mówią: 
Jasny — jak noc po świętym Michal 

Słyszany w dzień ten grzmot wró 5 

ra rok następny wielki urodzaj ślą 

Pizysłowią:; | Ai 
Grzmot w dzień świętego Michała 
żyzność przyszła, — Bogu chwała! 

Z czynność. gospodarskich w polu byjy 

«u-sSiępujące: pszenicę siano koło Św. 


a ciemne, dlatego 


Krzyża, koło Narodzenia Najśw. Marji | Natomiast siewki zjawiały się na polach. 
Panny zbierano chmiel, zaś koło św. Mi- 
chała zbierano żołądź i brukiew. 


W lasach złociły się liście, a niektóre 
opadać zaczynały. Ptactwo odlatywało, 
szczególnie jaskółki, kukułki, ir kawk | 


Jaka będzie pogoda we wrześniu? 


Wrzesień — miesiącem katastrof 


W pierwszych dziesięciu dniach 
września liczyć się trzeba w Polsce z 
pogodą ogółem pochmurną lub zmienną. 
Większe rozpogodzenia į wzrost tempe- 
ratury nastąpią w połowie i koło 10. 
Pozatem dżdżysto i dość chłodno, szcze 
gólnie na północnym zachodzie Polski. 
W dniach od 1—8 września przejdą miei 
scami burze i ulewy. W górach możli- 
wa niępogoda i opady śniegowe. 

Od 10 do 20 września będzie dość 
pogodnie i ciepło choć przy zmiennem 
zachmurzeniu nieba. Około 15 jednakże 
nastąpi na zachodzie Polski wzrost za- 
chmurzenia i większa skłonność do opa- 
dów, przy porywistych wiatrach za- 
chodnich. obracających wkońcu dekady 
na południe. W dniach od 13—19 wrześ- 
nia zaburzenia atmosferyczne, wskutek 
czego gdzieniegdzie nastąpią burze, na- 
wałnice. opady gradowe i inne kata- 
strofy żywiołowe. Rankiem wystąpią 
rugły lub opary. Babie Lato. 

W ostatnich dziesięciu dniach zapa- 


i 


Robotnicy zakładów Gieschego 


W ubiegłą sobotę przyjął p. woje- 
woda delegację Z. Z. Z., mianowicie de- 
legację górników z posłem Fesserem | 
delegację metalowców z posłem Kapu- 
ścińskim na czele. 

Delegacja górników przedstawiła 
żale robotników, zatrudnionych w za- 
kładach Gieschego, jakoteż żale tych 
robotników, którzy pracowali w kopal- 
niach Gieschego, lecz zostali zwolnien: 
z pracy (np. z powodu zamknięcia szy- 
bu „Karmer*). Ponieważ zwolnieni ro- 
botnicy w przewadze nie mają żadnego 
zarobku i są obarczen: licznemi rodzi- 
nami, zwrócono sie do p. wojewody o 
opiekę nad tymi robotnikami. 

Dalej delegacja przedstawiła szyka- 
ny polskich robotników w fabryce por- 
celany w Bogucicach. Stwierdzono, że 
dyrekcja fabryki przyjmuje do pracy ro- 
botników — Niemców, natomiast nie 
przyjmuje robotników polskich, z tem: 
samemi kwalifikacjami. Pam wojewoda 
prosił o przedłożenie mu spisów bied- 
nych robotników, pokrzywdzonych 
przez zakłady Gieschego. Dla tych ro- 
botników uczyni p. wojewoda wszyst- 
ko co będzie mógł osiągnąć. 

W końcu konferencji jeden z dele- 
gatów zwrócił się z prośbą do p. woie- 


"wody o opiekę nad gm'ną Kosztowy (po- 


wiat pszczyński), która na ogólną liczbę 
2300 mieszkańców na przeszło 500 bez- 


Chór sześćdziesieciu solistów. 


Szczegóły przyjazdu Chóru Sykstyńskiego. 


Katowice, 6 września. | 


Organizacja Chóru Sykstyńskiego | 
zwanego Chórem Papieskim, który 
wkrótce przybędzie do Polski na krótki 
czas utrwalenia wielowiekowem do- 
świadczeniem, jest następująca. 


Chór składa się z dwu kategoryj śpie- 
waków: Canton-aduiti, są to śpiewacy 
oraz Cantori-ragazzi — czyli młodzi 
chłopcy do lat 14-tu, którzy reprezentują 
wspaniałe soprany. Zaznaczyć trzeba, że 
selekcja sił śpiewających do chóru jest 
tak ścisła, że właściwie składa się on z 
samych solistów. 


Można więc sobie wyobrazić, jak pięk 


Zwykle pod koniec września w rozpylo- 


żywiołowych i ważnych wydarzeń. 


U komisarza demobilizacyjnego ode 
było się szereg konierencyj, dotyczą” 
cych redukcyj w hutach śląskich. 

Dyrekcja huty „Ferrum“ zgłosiła 
wniosek o redukcję 273 ludzi i turnuso* 
we urlopowanie 127 ludzi. W wyniku 
konferencji komisarz zgodził się.na re- 
dukcję 30-tu robotników. 

Huta Baildon, wchodząca w skad hu- 
ty Pokój, prosiła o zezwolenie na reduk- 
cię 50 robotników oraz zgłosiła wnio- 
sęk o unieruchomienie oddziału odlewni 
stali i modelarni, wskutek czego straci- 
łcby pracę 25 robotników. Komisarz od- 


nem słońcem powietrzu srebrzyły się nit- 
ki babiego lata — a sławna polska jesięń 
występowała w całym swym przepychu 
i krasie. 


nuje pogoda meglista lub pochmurna, 
szczęgólnie na początku i końcu, gdzie 
też spadną większe deszcze. Wahania 
w temperaturze, szczególnie w ostat- 
nich dniach miesiąca. Na północy i za- 
chodzie Polsk; przypuszczalnie będzie 
gorsza pogoda niż na południu. Zimne 
noce, niewykluczone gdzieniegdzie lek- 
kie przymrozki nocne. Dniem ciepło. W 
ostatnie dnie miesiąca aura wietrzna i 
niespokojna. 


stawiciele robotników udowodnili, że w 
okresie nadzoru sądowego nad tą hutą 
przyjęto do pracy 4-ch inżynierów, jed- 
nego dyrektora j jednego profesora. Po- 
zatem wskazano, że w hucie tej wielą 
robotników pracuje na dniówki. 

Huta w Wełnowcu zgłosiła wniosek 
o unieruchomiemie jednej hali, przez co 
straciłoby pracę 259 robotników. Pod- 
czas konferencji przedstawiciel huty dyr. 
Kolbe wycofał powyższy wniosek, zgła* 
szając wniosek o redukcję 89 robotni- 
ków. Komisarz zgodził się na turnuso- 
we urlopowanie na 3 miesiące 60 ludzi. 

Nadto komisarz demobilizacyjny roz- 
patrywał wnioski kopalń „Hildebrand“ 
i „Wirek* w sprawie zwolnienia 300 i 
250 robotników. Z powodu sprzeciwu 
przedstawicieli związków robotniczych, 
komisarz odroczył wydanie wyroku w 
tej sprawie do czasu przeprowadzenia 
badań ma miejscu. Przy tej sposobności 
sekretarze związkowi przedstawili proś- 
bę, by przy badaniach na miejscu wystę- 
pował równocześnie z przedstawicielem 
komisarza demobilizacyjnego również 
delegat wyższego urzędu górniczego 
dla stwierdzenia stanu bezpieczeństwa 
kopalni. 


Wrzesień miesiącem katastrof żywioło- 
wych i ważnych wydarzeń. 

Miesiąc wrzesień wskazuje w bieżą- 
cym roku silnie krytyczne konstelacje, 
szczególnie w dniach od 1—21 września. 
W tym czasie nawiedzi kulę ziemską 
szęreg wielkich katastrof żywiołowych, 
włącznie trzęsienia ziemi. Prasa wów- 
czas też donosić będzie o licznych kata- 
strofach w ruchu i w kopalniach, o za- 
machach oraz ważnych wydarzeniach 
w sferach rządowych i parlamentarnych. 


robotnych. Władze traktują Kosztowy 
po macoszemu, jako gminę rolniczą. 
przez co gmina nie ma możności opie- 
kować się bezrobotnymi. 

* 


Delegacja metalowców prosiła o nie- 
dopuszcżenie do zamknięcia huty „Wal- 
ter - Croneck* w Małej Dąbrówce. 
przez co straciłoby pracę przeszło 200 
robotników. Pan wojewoda oświadczył, 
że na miejsce wyjedzie specjalna komi- 
sia, która zbada istotny stan rzeczy. Co 
do 30 zatrutych ołowiem robotników, p. 
wojewoda przyrzekł, że poczyni stara- 
nia, aby przyjęto ich w innych oddzia- 
łach hut Gieschego. Delegaci wskazy- 
wali, że zamknięcie huty nie jest ko- 
neczne i usiłowania w tym kierunku 
podjęte Świadczą o złej woli ze strony 
dyrekcji. 

Zatargi w zakładach Gieschego są 
codziennem zjawiskiem. Władze nasze 
zajęte są Gieschem ciągle, bez końca. 
Tak Amerykanie umią zaprzątać wszy- 
stkim głowy i umysły. Najwyższy za- 
tem czas, by nareszcie poskromiono jan- 
kesów, wyzyskujących i krzywdzących 
w nieludzki sposób robotników śląskich. 
Nie można ścierpieć by ma naszej ślą- 
skiej ziemi grał pierwsze skrzypce ka- 
pitał amerykański. Robotnik śląski nie 
będzie nigdy niewolnikiem najeźdźców 
z krainy dolarów. 


———Ą)— 


Z całego Świata. 


Trup w worku. 


Nowy Jork. W amerykańskiem mie- 
ście Brooklin, które jest właściwie przed 
irieściem Nowego Jorku, wyrzucono z 
samochodu, noszącego znak rejestracyj- 
ny nowojorski, jakiś duży przedmiot, za- 
szyty w worek. Po zrzuceniu tego ba- 
gażu samochód natychmiast z wielką 
szybkością odjechał. Przechodzący w 


dotknął się tajemniczego ładunku i prze- 
konat się, że w worku zaszyte są zwłoki 
ludzkie. Po sprowadzeniu policji okaza- 
ło się, że były to zwłoki młodego, do- 
brze ubranego mężczyzny, noszące na 
sobie ślady dwudziestu ukłuć nożem. 
Mimo to, jak stwierdził lekarz, powo- 
dem śmierci nieznanego człowieka było 
tylko uduszenie silnie zaciśniętym na 
Szyi sznurem. Identyczności zmarłego. 
który prawdopodobnie padł ofiarą pora- 
chunków  bandyckich, nie stwierdzono. 


Tragiczna śmierć 18 osób. 
Ponce (Portorico). Autobus wiozący 
delegację na konferencję partji liberal- 
nej, wpadł do przepaści. 
18 osób poniosło śmierć na miejscu, 
38 jest ciężko rannych. 


| 


Walka z wściekłym wilkiem. 


Białogród. W miejscowości Vranje 
niedaleko stolicy Jugosławii, grupa ro- 
botników, pracujących w polu, napad- 
mięta została przez wilka, który 
wściekł się z powodu gorąca. Robotni- 
cy stoczyli dramatyczną walkę ze zwie 
rzęciem. Uzbrojeni oni byli jedynie w 
sierpy. 8 z nich zostało ciężko pokąsa- 
nych, aż wreszcie jednemu z nich udało 
się wilka zabić ciosem w kark. Z poką- 
sanych trzej robotnicy zmarli w strasz- 
nych męczarniach, pozostałych uloko- 
wano w szpitalu. Okoliczni włościanie 
urządzili natychmiast wielką obławę na 
wilki. 


ne wrażenie robi ten chór, złożony z 
60-ciu solistów. 

Wrażenie wzrokowe potęgują jeszcze 
ubiory członków chóru, które składają 
się z szat duchownych barwy fioleto- 
wej, oraz białych komżek z brabanck:ch 
koronek i jak się ostatnio okazało, chór 
przyjeżdża najpierw do Częstochowy. 
aby przyjąć udział w uroczystościach 
Roku Jubileuszowego. Następnie chór 
zjedzie do Warszawy, Krakowa i Kato- 
wie. Zaznaczyć trzeba, że na obecne 
tournee Chór Sykstyński wzmocniony 
został jeszcze chórami arcybazyliki La- 
terańskiej i chórem Świątyni Santa Ma- 
ria i Maggiore. 


roczył wydanie decyzji, albowiem przed 


tej chwili tamtędy 19-letni Józef Miijler - 


Z całej Polski. 


Krwawa bójka dwóch wsi. 


Kielce. W powiecie jędrzejowskim 
ða tle osobistych porachunków powsta- 
ła bójka między mieszkańcami wsi Ja- 
rówce a mieszkańcami Chlewic. W cza- 
sie bójki zabity został Juljan Cichoń z 
Jadwigowa, zaś kilkanaście osób mniej 
lub więcej ciężkie rany. Zabójcę aresz- 
towano. i è 


Miliony ludzi giną dzisiaj z głodu, a 


Wiele się już mówi o katastrofalnych 
srosunkach w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie. Ameryka dusi się dziś swem 
o a bogactwem. 

nany dziennikarz amerykański Jo- 
ann przytacza następujące najświeższe 
przykłady tej katastrofy ekonomicznej: 

W Oakland w Kalifornii wylano 100 
tysięcy gallonów (koło 450 tysięcy li- 
trów) mleka do morza. 

W stanie New York ludność miejsco- 
wa zaprotestowała przeciwko zanieczy- 
szczaniu rzek wylanem mlekiem, gdyż 
maskutek tego zdychają ryby. 

W Kaczikan Bay na Alasce wrzucono 
do morza 400 tysięcy puszek z łososiem. 

Na polach Oklohamy spalono 17 tysię- 
cy centnarów niezżętej pszenicy. 

Na plantacjach bawełny należących 
do Stanów Zjednoczonych, zbierano w 
tym roku co trzeci rząd zasianej baweł- 
ny i w ten sposób zbiór był mniejszy o 4 
miljony bel bawełny. 

W Okanagan - Valley w Kolumbii, 
gdzie znajdują się największe plantacje 


Straszna.tragedja na wsi. 


Lublin. Osada Mordy, w pow. sic- 
dieckim, wstrząśnięta została groźną tra- 
gedją wynikłą z rywalizacji dwóch kon- 
kurentów o rękę pięknej mieszkanki tej 
wsi. Posterunkowy policji państwowej 
Jan Sobraniuk spędzał wszystkie wolne 
chwile w domu swej narzeczonej w Mor- 
dach. Jednocześnie do pięknej panny za- 
lecał się sąsiad jej, Henryk Bujnowski. 
Sobraniuk, pochłonięty obowiązkami stu- 
żbowemi, rzadko bywał u innych gospo- 
darzy osady Mordy i dlatego też nie wi- 
dywał się nigdy z Bujnowskim. Gdy 
przed kilku dniami odwiedził swą narze- 
czoną, zastał u niej swego rywala. który 
zachowywał się wyzywająco wobec na- 
rzeczonego gospodyni domu. Po krótkim 
czasie wywiązała się ostra wymiana 
stów, w wyniku której Buinowski wy- 
dobył rewolwer i strze!ił do rywala. Po- 
licjant padł trupem na miejscu. Bujnow- 
ski, zostawiając zemdloną niewiastę, je- 
dynego świadka zbrodni, zbiegł, nie po- 
kazując się przez cały dzień. Następne- 
go dnia przypadkowy morderca zjawił 
s.ę na posterunku policji w Siedlcach. 

gdzie sam oddał się w ręce władz bez- 

pieczeństwa, wyznając ze skruchą, że 
wysoce podniecony lekceważeniem jego 
szczerych uczuć przez Sobraniuka, użył 
broni. 


Łotwę zamieszkiwało 59.374 Polaków, 
którzy stanowili 3,12 procent ogólnej li- 
czby ludności tego kraju. W stosunku 
do 1925 r. liczba Polaków zwiększyła się 
o 8.231 osób. Wśród mniejszości naro- 
dowych Łotwy Polacy zajmują czwarte 
miejsce. , 

Ludność polska zamieszkuje powiat 
ifluksztański i Letgalję. Do październi- 
ka 1931 r. ludność polska skupiała się na- 
około „Związku Polaków na Łotwie“. 
Gdy zaś związek ten został przez władze 
łotewskie zawieszony, a później rozwią- 
zany na mocy wyroku sądowego z dnia 


Zamiast psa — rakarz w budzie. 


Nowogródek. Ze Słonima donoszą, 
że jeden z rakarzy słonimskich wyjechał 
na wieś į zaczął wyłapywać psy i wsa- 
dzać je'do budy, którą przywiózł ze So- 
bą. : Ludność. włościańska początkowo 
protestowała przeciwko takiemu postę- 
powaniu rakarza, a gdy to nie pomogło, 
włościanie chwycili, rakarza i wsadzili 
p:zemocą do budy, a następnie zamknęii 
ją na kłódkę, podcięli konia i skierowali 
go na drogę wiodącą do Słonima. Roz- 
tropne zwierzę zawiodło rakarza na je- 
go podwórko j tu dopiero żona uwolniła 
go z opresji. 


„Cudowne dziecko. 


Rut Śleńczyńska, licząca obecnie lat 
7, ma już ustaloną reputację Światową 
jako pianistka. Ta niezwykła. dziew- 
czynka, polskiego pochodzenia, jest 
córką naszego rodaka, który zachował 
w obcym kraju, nawet pisownię nazw.” 
ska polskiego. Urodziła się ta dziew- 
czynka 15 stycznia 1925 roku. w Sacra- 


—— mento w Kalifornii, a pierwszy raz wy- 
Humor stępowała publicznie mając lat trzy. W 
w. piątvm roku życia, koncertowała wobec 


3.500 osób w teatrze Columbia w San 
Francisco. -W ubiegłym miesiącu gra- 
ła w sali Pleyel w Paryżu z wielkiem 
powodzeniem. Ta cudowna dziewczyn- 
ka odegrała między innemi: Concert. 
in La Mozarta. z towarzyszeniem orkie- 
stry Filharmonji pod» batutą Alfreda 
Cortot. Mała nasza rodaczka jest dzie- 
wczynką normalnie rozwiniętą, z twa- 
rzyczką o wyrazie myślącym i oczach 
inteligentnych. z włosami krótko, jak " 
chłopca. obciętemi. 


Pociecha w nieszczęściu. 

— Jak się czujesz, mój drogi? 

Niezupełnie dobrze. W czasie tyt 
jakeśmy się nie widzieli, ożeniłem się. 

— | bardzo dobrze postąpiłeś! 

— Nie tak dobrze, jak sądzisz; żo 
nę dostałem złą. 

— Szkoda cię, żeś tak źle trafił. 

— Nie masz się czego litować: wzią- 
łem za mą w posagu 200 tysięcy zło” 
tych. 

— To cię pociesza. 

"— Nie tak, jak myślisz. Za tę sumę 
p: baranów. i wszystkie mi zginę” 
y. 

— Ach, jaką stratę poniosłeś. 

— Nie tak wielką, jak ci się zdaje. 
Za wełnę wziąłem więcej, niż one mnie 
kosztowały. 

. — W takim razie nic nie straciłeś? 

— Straciłem więcej, niż sądzisz ... 
dom, w którym przechowywałem pie- 
niądze, spalił się doszczętnie. 


— Jakie nieszczęście! 

— Wcale nie. Żona moja była wów: 
czas w domu i razem z nim spaliła się. 
>>> ———-oo O jO 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego, (lórnosią- 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ś!ąskiego i 

k Gwiazdki Śląskiej. 
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 
Król. Huta, > 
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Qaret, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła- 
wa 4, tel. 14-14 i 150. 
Drukiem:  Drikarnia Śląska, S-ka z ogr. odp. 
Katowice, Batorego 2, tel. 878. 


Kosa jako strach na wróble j kawki. 


W Bawarii dolnej na podgórzu Alp 
chłopi używają kosy jako stracha na 
wróble i ptaki drapieżne. Twierdzą o- 
ai, że stara, wyszczerbiona Kosa. przy- 
wiązana do drzewa, naśladuje z oddali 
do złudzenia skrzydło jastrzębia. Podo- 
bno praktyka wykazała. iż istotnie od 
czasu wprowadzenia kos jako stracha. 
ptaki wyrządzają znacznie mniej szkód 
na polach i ogrodach, a pozatem kosy te 
odstraszają drapieżników, którzy, jak 
jastrzębie, wrony itd. wyrządzają szko- 
dy wśród ptactwa domowego. 


Niewdzięczny pies odgryzł nos swemu 
dobroczyńcy. 

Niezwykły wypadek wydarzył się 
jednej z ostatnich nocy w Szczecinie. 
Zamieszkały tam piekarz, powracając z 
odwiedzin do domu, zabrał z sobą bez- 
domnego psa, którego po nakarmieniu 
ulokował w sypialni obok swego łóżka. 
W nocy pies. podrażniony głośnem 
chrapaniem swego dobroczyńcy, rzucił 


llość Polaków na Łotwie. 


Według powszechnego spisu z 1930 r.|9 stycznia r. b., Polacy utworzyli nową 
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ma te ści. 
Rezmaitości. 


go ich króla, Stefana Stanleya. W edyk- 
cie tym król zarządza, że cyganki mają 


Penieważ wszelkie próby wyłowienia 
potwora zawiodły, zorganizowano w:ęc 


się na niego i odgryzł mu część nosa.’ l1- ważył prawie -250 kilogramów. 
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SPORT | 
a $ 


żywność topi się masowo w morzu. | Skandal na meczu bokserskim w czasić 
zawodów między drużynami polskiego 

i niemieckiego Śląska. i 
Onegdaj odbył się w Opolu tradycyjny mec% 


owoców, zbierano jabłka i wrzucano je, 
jak kartofle do wagonów, bez żadnego 
aiw aj Jabłka gniły i wyrzucano | bokserski między Śląskiem polskim a niemiec 
je całemi wagonami. kim. Mecz ten zakończył się wielkim skandale 

W Texasie na trenach naftowych po- sad Jakos spis biezaco br diciodikaa 
zwolono na dzienną produkcję 90 tysięcy | STęciach, Polacy zmuszeni byli zrezygnować £ 

PARE RR GA j alki i opuścić ri i 

baryłek nafty. Uzbrojeni żołnierze pil- kć pz ienne 


: a ? „| pomiżej wszelkiej krytyki. Zapowiedziane n4 
nowali szybów, by zapobiec większej | godz. 8 wieczorem zawody odbyły się dopier0 
produkcji. 


o godz. 10, ponieważ ring sprowadzano aż £ 
A wszystko to dzieje się w kraju bę- 


Gliwic, a transport spóźnił się o dwie godziny 

; - $ W pierwszem spotkaniu Nowakowski (Po 
dącym obecnie krainą głodu i nędzy. W |lak) zwyciężył zdecydowanie Bochuna. Lompa 
Stanach, gdzie na 120 miljonów miesz- | (Polak) walczył z Bogatką. Wynik nierostrzy” 
kańców jest 12 milionów bezrobotnych, KA i a dx P 
o A š SANA następnym spotka a USZCZ 
raa w Kanadzie, gdzie na 10 miljonów przeważał znacznie nad Reinertem, jednak sę“ 
ludzi jest pół miljona bezrobotnych. dziowie przyznali zwycięstwo Niemcowj. Podo* 
` Joann podaje przerażające cyfry, z 


bny wypadek zaszedł w walce Białasa (Polak) 
f F z Kráutwurstem. Mimo wyraźne. ew. Po” 
których wynika, że w samym New Yor- laka: 1. Osowa Nibea. ssak abrat? 
ku 250 tysięcy rodzin dosłownie głoduje, | zwycięstwo Krautwurstowi. W czasie walki 
a 100 tysięcy z pośród nich otrzymuje za- | Makosza (Polak) z Wojtem, sędziowie równieź | 
pomogę. wydali tak niesprawiedliwy wyrok, że kierow* 
W .Chicago zapontogi, « wytlawrane nictwo ekspedycji polskiej demonstracyjnie opie 


š ściło ring, zakazując swym zawodnikom startos 
bezrobotnym, wynoszą 15 miljonów do- | wać. 
larów, a dla zaspokojenia nędzy trzeba-| Obecny na zawodach generalny konsul Rze” 
by 130 miljonów. czypospolitej Malhomme wraz z urzędnik 


konsulatu opuścił demonstracyjnie salę, 


St. Tync i Józei Gołąbek: Czytanki polskie 
dla III oddziału szkoły powszechnej, Książnicz” 
Atlas, Lwów — Warszawa 1932. i 

Nowy tom Czytanek polskich realizuje w 
dalszym ciągu dążenia, które autorzy os ej 
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organizację: „Polskie Zjednoczenie Na- 
rodowe“, która posiada już przeszło 20 
filij, rozrzuconych po całym kraju. Poza 
tem na terenie wiejskim pracuje „Polskie 
towarzystwo rolnicze na Łotwie“, 

Mniejszość polska na Łotwie posiada 
ieden jedyny organ prasy „Nasz Głos“, 
wydawany pod redakcją p. Tomaszewi- 
cza, oraz 40 szkół, do których uczęszcza 
przeszło 5.000 dzieci. Oprócz tego w 
szkołach łotewskich i innych narodowo- 
ści uczy się jeszcze około 2.000 dzieci. 
polskich. Liczba nauczycieli w szkołach 
polskich wynosi 250. 


w poprzednio wydanych tomach. Dają onj, W 
tym tomie obfity materjal, umożliwiający pou 
czenia w duchu wychowania obywatelskiego 
mieszczą lekturę dla dzieci stosowną i miłą, — 
obrazującą życje nowoczesne, ułatwiają naucza* 
nie w duchu nauki łącznei, dostarczają bogateg0 
materjału, stosownego dla wszelkiego rodzaju 
ćwiczeń językowych. Pomni, że poza służbą W 
wielkiem dziele wychowania religijnego, oby= 
wa'elskiego i etycznego, nauka jęz. ojczystego 
spełnić powinna doniosłe zadanie: nauczyć dzie- 
ci używania jego i rozumienia, autorowie udo” 
stępniają skarby kultury narodowej, zawartej w 

utworach literackich. Dlatego to, obracając się 

w tych Czytankach, jak to nakazuje psychologia © 
w ciaśmiejszóm kole rzeczy „oiczystych, w Śro- 
dowisku wsj i miasta rodzinnego, i w najbliższej 
okolicy, może się „dziecko zapoznać z dziele 
krajobrazem, kulturą duchową i materialną da+ 
nej okolicy a tem samem wchłaniać w siebie 
kulturalne wartości polskie. 

St. Tync į J. Gołąbek: Przewodnik metody= 
czny do Czytanek polskich dla III odziału szko” 
ły powsz. Książnica-Atlas, Lwów —„Warszawa 
1932. Przewodnik ten ułatwia nauczycielowi zo” 
rientowanie się w dążeniach autorów Czytanek. 
Daje wskazówki, jak należy pracować w klasie t 
z pomocą powyższych Czytanek, ale, wskazów= 
ki te nie krępują go, nie dają mu gotowych wzo- 
rów, zwracają tylko ciągle uwagę, jak należy 
zorganizować naukę języka ojczystego, by ona 
służyła wychowaniu; dopomagają nauczycielowi 
w postawieniu nauki jęz. ojczystego na poziomie. 
nowoczesnym w charakterze nauki łącznej a w 
duchu szkoły aktywnej. Przewodnik zatem jest 
jakoby stosowaną nowoczesną metodyką, u- 
względniającą w szerokjej mierze pomysły pol-- 
skiej i obcej dydaktyki języka oiczystego. ji 


Sprawy towarzystw. 


Kalendarzyk zebrań Związku poszko* 
dowanych uchodźców śląskich. 
Środa, dnia 7 września 1932 r. 
Szarlej. Nadzwyczajne walne zebranje o g0- 
dzinie 16 w Szarleju w lokalu p. Grabowskiego 
przy ul. Piekarskiej. Referent przybędzie. 


| 


Bunt śród cyganów amerykańskich. 


Śród cyganów, zamieszkujących Sta- 
ny Zjednoczone, a jest ich razem około 
10.000 — wybuchła mała rewolucja z 
powodu edyktu, wydanego. przez nowe- 


zarzucić swoje barwne kostjumy naro- 
dowe. Równocześnie król zakazuje wy- 
dawania zamąż cyganek tym kandyda- 
tom, którzy za to najwięcej zapłacą 
przyszłym teściom. Król Stefan Stanley 
nie posiada oprócz opalonej cery į czar- 
nych oczu, żadnej cechy cygana. Chodzi 
niodnie ubrany, zawsze świeżo wygolo- 
ny i chlubi się tem, że ukończył studja 
w College of the City of New York. 


Cenne skrzypce. 


Skrzypce. należące do muzyki Pio- 
tra Sala z Desio we Włoszech, jak o- 
becnie stwierdzono, były wykonane 
przez słynnego Stradivariusa. Po od- 
czyszczeniu wnętrza okazało się, że na 
dnie widnieje napis: Antonius Stradi- 
varius Cremonensis facebat, Anno Do- 
mini 1717, oraz marka fabryczna w po 
staci koła, przedzielonego krzyżem. 
Wartość skrzypiec według przypusz- 
czeń dochodzi do miljona lirów. Sala 
kupił je przed wojną za pięć lirów. 

Olbrzymi delfin. 

Od szeregu dni rybacy, zastawiający 
sieci w morzu Śródziemnem, w BAT 
Syrakuz (Sycylia południowa) narażeni 
byli na znaczne straty przez olbrzymie- 
go delfina, który stale rozrywał im sieci. 


Dobry gość. 8 
W pierwszorzędnej kawiarni siedzi 
xość od dwóch godzin i czyta gazety. 
Nagle podnosi się i woła na kelnera: « — 
— Proszę mi zachować to miejsce. 
la zaraz przyjdę, tyļko skoczę na chwi* 
rẹ do domu wypić kawę. 
4 
4 


i Nauka i | sprzedaże 


Śiąska Szkoła Muzy- 
czna, Katowice, Szope 
na 16. telefon 136. 
Przyjmuje zapis ucz- 
niów na rok szkolav 
1932/33 do wszystkich 
działów klas muzyki, 
Do przedmiotu special 
nego. wszystkie teore- 
tyczne wykłady bez- 
płatnie. Wpisowe zł. ó. 


| 


Dom z ogrod. w zdro* 
wej i pięknej miejsco* 
wości na pograniczu 
pow. tarnogórsk. i lu- 
blińieck jest na sprzed. 
Kolej, poczta, kościół # 
szkoła w pobliżu. Wpła 
ta gotówką zaraz 3000 
zł. Reszta według us 
riowy. Zgłosz. przyi* 
muje „Katolik“  Kaio* 
wice, ul. św. Stanisła* | 


wa 4 pod „Dom*. k 


wyprawę myśliwską, w której wzięli 
udział lezni myśliwi na łodziach rybac- 
kich. Przeszło dwie godziny trwały po- 
szukiwania, zanim delfin wyłonił się z 
wody. Wówczas jeden z myśliwych cel- Sola ad: mh 20. Zajóki 
nym strzałem roztrzaskał kulą wybu- |kolejowe 75 proc. Kan 
chową czaszkę olbrzyma. Jak się oka-|celarja czynna vd go- 


: ; ; ; :„; |dziny 10—13 i 15—i8.) Najlepszy skutek przy” 
zało, zabity delfin mierzył 4 m. długości Lekcji 'wwajś od S | Adara «swo Yiee 
2u: aia w naszej gazegie! 


